Załącznik nr 26
………………..
Analiza przykładowa treści

Jak Wiadomości TVP manipulowały wypowiedziami i życiorysem płk. Mazguły.

Kłamstwa i manipulacje Wiadomości TVP.
Przedstawiamy jeden z fragmentów długiej kampanii prowadzonej przez TVP przeciwko przedstawicielowi pozaparlamentarnej opozycji demokratycznej płk. Adamowi Mazgule.
Wiadomości 7.12.2016, godz. 19.30, 00.13.49

Źródło:  wiadomosci.tvp.pl/27764716/07122016-1930
Tytuł newsa: Czy demokracja daje drugie życie?

     W trakcie wyświetlania tytułu wypowiadany jest przez prowadzącego lid o tym, że MON zawiadomiło prokuraturę o możliwości popełnienia przestępstwa za „wychwalanie stanu wojennego” przez płk. Adama Mazgułę. I dodaje, że „od oficera stanu wojennego odcina się dzisiaj część opozycji”. Jest to niedopuszczalna manipulacja i nadużycie. Życiorysu Pułkownika Mazguły nie można opisać metaforycznym skrótem „oficer stanu wojennego”, gdyż w stanie wojennym pełnił służbę w stopniu porucznika w koszarach. Dowodzeni przez niego żołnierze nie brali udziału nawet w patrolach ulicznych. A główny ciężar gatunkowy jego biografii jako oficera Wojska Polskiego, to służba na stanowiskach dowódczych po 1989 roku w jednostkach Karpackiej Piechoty Górskiej i udział w trudnej misji w Iraku (odznaczony Gwiazdą Iraku). Sprawował tam stanowisko szefa Grupy Wsparcia Rządu w prowincji Babilon, gdzie odpowiadał za odbudowę administracji publicznej. Prawdziwa postać płk. Mazguły została przedstawiona w długim filmie dokumentalnym Babilon, dostępnym także na Youtube: https://www.youtube.com/watch?v=pU59kWeNlSs&t=386s  Jest to postać polskiego bohatera - „oficera stanu wojennego”, ale w Iraku. Redaktorzy Wiadomości sprawdzali dokładnie życiorys płk. Mazguły, musieli więc znać także i ten film, ale ukryli przed widzami pokazane tam fakty, gdyż nie pasują one zupełnie do postaci wykreowanej przez propagandę PiS.

News prezentowany w Wiadomościach zmontowany jest z wyrwanych z kontekstu cytatów. Jako główny zarzut posłużyło wystąpienie płk. Mazguły w dn. 2.12.2016 na manifestacji przed Sejmem. Niemal całe jego rzeczywiste wystąpienie skupione jest na (1) apelu o zachowanie jedności narodowej, przeciwdziałaniu podziałom, co jest, jak wiadomo, największym problemem społecznym Polski po objęciu władzy przez PiS oraz (2) na proteście przeciwko zmniejszaniu emerytur byłym oficerom, którzy już wcześniej zostali poddani lustracji. Rzetelny dziennikarz, robiąc skrót czy wycinając cytat z tego wystąpienia pod Sejmem jako charakterystyczną ilustrację powinien wybrać właśnie fragmenty nawołujące do jedności, bo był to główny motyw. Słowa Pułkownika w rzeczywistym kontekście brzmią zupełnie inaczej niż w kontekście spreparowanym przez dziennikarzy TVP. W Wiadomościach. Pułkownik mówi bowiem o tym, że nawet w stanie wojennym zachowane było podstawowe zaufanie między żołnierzami a ludnością cywilną. Nie ma natomiast w jego wystąpieniu „wychwalania stanu wojennego”, a na tym jednak koncentruje się cały przekaz TVP. Redakcja reprezentuje tu więc wyłącznie tezę propagandową rozpowszechnianą przez funkcjonariuszy PiS.

Pretekstem do emisji newsa jest informacja o doniesieniu do prokuratury przez Ministra Antoniego  Macierewicza o możliwości popełnienia przestępstwa przez płk. Mazgułę w związku z rzekomym „pochwalaniem publicznym przestępstwa jakim był stan wojenny”. W związku z tym, że płk. Mazguła do dzisiaj nie został o to oskarżony można wnioskować, że informacja ta powstała jedynie po to, aby spreparować kolejnego newsa szkalującego przeciwnika politycznego partii PiS.

Struktura newsa

-Płk. Adam Mazguła: 00.14.09 – 00.14.11 – Pułkownik przez 2 sekundy zdążył tylko powiedzieć „przyszedłem tutaj w berecie” i na jego obraz nakłada się natychmiast głos komentatora: „wygląda na to, że po raz ostatni”. Redakcja nie pozostawia więc wątpliwości od początku po czyjej jest stronie, co jest dowodem braku obiektywizmu.

-Bartłomiej Misiewicz: 00.14.14 – 00.14.30 – o doniesieniu Antoniego Macierewicza do prokuratury.
Po wystąpieniu rzecznika MON następuje reportaż opatrzony oskarżycielskim komentarzem redakcyjnym, ukazujący m. in. prezentowane w sposób  agresywny wycinki z pism, mające raczej wzbudzić negatywne emocje niż informować.

- Płk. Adam Mazguła: 00.15.14 – 00.15.34 – fragment wypowiedzi z manifestacji, na który nakłada się oskarżycielski głos komentarza oraz przerwane wypowiedzią Grzegorza Schetyny, negatywnie oceniającego wypowiedź Pułkownika. Następnie mówi płk. Mazguła:  „Dochowano jakiejś kultury... Ja przeżyłem stan wojenny i byłem już dorosłym oficerem i nie pamiętam, żeby na ulicach działy się dziwne rzeczy, jakieś szczególne prześladowania”. I to wszystko, co jest zarzucane polskiemu oficerowi. Nie jest to jednak wypowiedź, którą można zakwalifikować jako „wychwalanie stanu wojennego”, a raczej opinia historyczna o relacjach między wojskiem a ludnością cywilną. Żadna z osób komentujących nie skupia się na analizie rzeczywistej treści tych słów, lecz na emocjach podkręcanych przez propagandę. Jest to typowa nagonka państwa autorytarnego na przeciwnika politycznego, wykonywana przez posłusznych dziennikarzy. Pułkownik nie ocenia przecież w całym swoim wystąpieniu czy stan wojenny był dobry czy zły, czy był konieczny czy nie. A jego słowa, nawet w tym wyrwanym z kontekstu cytacie, mieszczą się w wśród uprawnionych opinii o tamtych czasach. 

Opinia publiczna w Polsce była i nadal jest podzielona, co do oceny i konieczności wprowadzenia stanu wojennego. Według badań CBOS, opublikowanych w grudniu 2016 roku, 41 proc. Polaków uważa, że wprowadzenie stanu wojennego było słuszną decyzją, jedna trzecia 35 proc. jest przeciwnego zdania, a 24 proc. badanych nie ma na ten temat zdania. (Źródło: CBOS. Badania przeprowadzono w dn. 4-13 listopada 2016 r. na grupie 1019 dorosłych mieszkańców Polski). Wypowiedź Płk. Mazguły na temat stanu wojennego, nawet w tym wyrwanym z kontekstu cytacie, mieści się więc całkowicie wśród opinii powszechnie reprezentowanych przez obywateli i nie może być przedmiotem tak ostrej nagonki dziennikarskiej.

     Jednak główny motyw całego przemówienia płk Mazguły pod Sejmem w dn. 2.12.2016 r., który został pominięty, jest zupełnie inny. Można go streścić następującym  cytatem: „Szanowni państwo, nie dajmy się podzielić”  (...) „Jeżeli ktoś chce nas dzisiaj dzielić, a chce nas dzielić cały czas, na sorty, wegetarian, (…) Jeżeli ktoś chce nas dzielić na tych, którzy służyli wcześniej i służyli później, to jest nie fair”.

     Płk. Mazguła nawołując do jedności, jednocześnie w sposób jednoznaczny wypowiada się przeciwko władzom stanu wojennego: „to był wielki manifest solidarności ludzi między sobą, solidarności przeciw władzy, która chciała wykorzystać przeciw sobie (...) naród i służby. To świadczy o tym, że również wtedy byliśmy wszyscy jednym narodem. Byliśmy Polakami”.  „Oprawcami są ci, którzy dzisiaj dalej dzielą naród. Oprawcami są ci, którzy w sposób niekontrolowany szykują wojnę jednych z drugimi, jednego sortu z drugim sortem.„  

-00.16.01 – 00.16.20: opinia Władysława Frasyniuka, stającego w obronie płk. Mazguły przedstawiona jest w formie niechlujnej i odrzucającej infografiki, odczytywana przez komentatora, ma charakter deprecjonujący sam przekaz. Poza tym zmanipulowanym emocjonalnie cytatem wszystkie wypowiedzi, łącznie z komentarzem redakcji reprezentują linię polityczną partii PiS, której krytykiem jest płk. Mazguła. Nie jest więc w żaden sposób zachowana bezstronność.

O fakcie, że news ma charakter politycznej nagonki, a nie rzetelnego dziennikarstwa, świadczy jego dziwaczna budowa. Oto w ramach newsa o przestępstwie „wychwalania stanu wojennego”, ni stąd ni zowąd, pojawia się zupełnie inny temat: list "Stop dewastacji Polski", w którym liderzy opozycji zachęcają do masowych protestów przeciw PiS w dniu 13 grudnia. List określany jest jako „apel o wypowiedzenie posłuszeństwa władzy”. I płk. Mazguła spreparowany jako zły charakter w pierwszej części tej bajki podpisuje ten list. Jedno wydarzenie z drugim nie ma nic wspólnego i z punktu widzenia rzetelnego dziennikarstwa – jeżeli już - to powinny być pokazane jako dwa odrębne newsy. Tutaj jednak redakcja, reprezentująca wyraźnie rządzącą partię, przygotowuje dwie pieczenie na jednym ogniu: dyskredytuje Pułkownika, a potem List – skoro taki „czarny” charakter go podpisał.

Przekaz płynący z newsa jest więc jednostronny, nierzetelny, oparty na wyrwanym z kontekstu cytacie, a więc zmanipulowany, nie przedstawia różnorodności opinii. Nie umożliwiono też „oskarżonemu”, aby ustosunkował się osobiście do zarzutów. Nie przedstawiono głosu żadnego prawnika czy historyka, aby w sposób niezależny ocenił całe wystąpienie i wyrwany z kontekstu cytat. Sam cytat nie ma zresztą istotnego znaczenia jako wydarzenie godne pokazywania w głównym wydaniu wiadomości - jego znaczenie jest sztucznie wyolbrzymione przez PiS i podporządkowaną tej partii telewizję, aby zdyskredytować osobę płk. Mazguły.

Ponadto dziennikarze nie zachowują bezstronności i obiektywizmu. Życiorys i rzeczywista rola odegrana przez płk. Mazgułę w Wojsku Polskim, ukazują zupełnie inną postać niż fabularna kreacja dziennikarzy telewizji publicznej. Jeżeli media publiczne przez wiele tygodni zajmowały się osobą Adama Mazguły, to chcąc zachować standardy misji publicznej, miały obowiązek przedstawiać  w sposób obiektywny istotne elementy życiorysu Adama Mazguły, które wyglądają następująco (a które celowo pomijano w tym i innych newsach):

- Urodził się w 1956 jako syn żołnierza Armii Krajowej i żołnierza wyklętego, który w kwietniu 1947 roku poddał się amnestii. Z czwórki synów, trzech zostało żołnierzami zawodowymi.
Wychował się w harcerskim środowisku, był harcerzem i później instruktorem harcerskim Hufca Nysa. Prowadził Krąg Instruktorski Rekonesans. W latach 1975-1979 był podchorążym Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk Zmechanizowanych we Wrocławiu. Po studiach dowodził plutonem, kompanią i 3 batalionem 33pz do 1985 w jednostce wojskowej w Nysie. Od 1985 do 1987 był słuchaczem w Akademii Sztabu Generalnego, oraz ukończył studia na Wydziale Ekonomicznym Uniwersytetu Opolskiego i na Wydziale Prawa Uniwersytetu Wrocławskiego. W latach 1988-1992 pełnił funkcje sztabowe i dowódcze w jednostkach Wojska Polskiego, w tym zastępcy dowódcy 22 Karpackiej Brygady Piechoty Górskiej. Jako podpułkownik uczestniczył w polskiej misji wojskowej w Iraku, m. in. podczas I zmiany od sierpnia 2003 do lutego 2004 sprawował stanowisko szefa Grupy Wsparcia Rządu w prowincji Babilon, gdzie odpowiadał za odbudowę administracji publicznej. Obecnie jest działaczem pozaparlamentarnej opozycji demokratycznej.     
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